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ROZWÓJ PUBLICZNEJ SŁUŻBY ZDROWIA W  POZNANIU

W u stro ju  socjalistycznym  źródłem  w szelkich bogactw  je s t p raca  ludzka; 
człowiek — to najcenniejszy  kap ita ł, tro ska  o niego je s t jednym  z podstawo­
w ych zadań państw a budującego socjalizm , a w yrazicielem  tej tro sk i jest Służ­
ba Zdrow ia. N ależycie zorganizow ane: h ig iena kom unalna i h ig iena pracy, 
opieka nad m atk ą  i dzieckiem, lecznictw o zapobiegawcze, w alka  z c h o r o b a m i  

społecznym i i epidem iam i, lecznictw o zam knięte i o tw arte  — decydują o wa­
runkach  życia i p racy  człowieka. Cele i zadania S łużby Z drow ia spełnia ol­
brzym ia sieć zakładów, podlegająca jedynem u cen tralnem u ośrodkow i dysp0'  
zycyjnem u —  M inistrow i Zdrowia.

Z pojętą  w  ten  sposób publiczną Służbą Zdrow ia zżyliśm y się i przyzwyczai­
liśm y się do niej tak  dalece, że o in sty tuc ji tej w  Polsce przedw rześniowej 
w spom inam y już jako  o dalekiej przeszłości. W egetujące wówczas do r .  1924 
M inisterstw o Zdrow ia zostało zlikw idow ane, jego czynności p rze ją ł utworzony 
przy M inisterstw ie P racy  i Opieki Społecznej D epartam ent S łużby Zdrowia, 
pełniący jak  gdyby nadzór, a raczej obserw ację zakładów  i szpitali, z o r g a n i ­
zow anych przew ażnie przez sam orządy lub  kongregacje relig ijne, oraz zak ład ó w  
Ubezpieczalni Społecznych. P rze jaw iający  się w  ten  sposób b rak  tro sk i o  czło­
wieka w ynikał m. i. z założenia rządu, że Polska posiada nadm iar ludnośc i! 
M inisterstw o Zdrow ia zostało zlikw idow ane, istn ia ł natom iast potężny Urząd 
Em igracyjny.

H i g i e n a  k o m u n a l n a .  O dzw ierciedleniem  tych  zasadniczych różnic, j a'  
kie zachodzą m iędzy pojęciem  Służby Z drow ia przedw rześniow ej a Służbą Zdro­
w ia socjalistyczną stanow i m iasto Poznań z okresu  przedw ojennego w  porów na' 
n iu  ze stanem  dzisiejszym . Ja k  w szystkie m iasta kapitalistyczne, Poznań by* 
m iastem  kontrastów . Obok budow li pałacow ych i dzielnic o wysokiej kulturze 
kom unalnej — czynszowe dom y biedoty  i zaniedbane rejony. O ro z b u d ó w ^  
m iasta i urządzeniach kom unalnych decydow ała in icja tyw a pryw atna , s ta w ia ' 
jąca dom y czynszowe i wille; ale ta  sam a in icjatyw a p ry w atn a  zabudow ała beZ- 
planow o na praw ym  brzegu W arty  dzielnicę S taro łękę  zakładam i f a b ry c z n y m 1' 
zanieczyszczając rzekę ściekam i chem icznym i w c a ły m ' jej przebiegu prze2 
miasto. P raw obrzeżne dzielnice Poznania, zam ieszkałe przez ubogą ludność ro­
botniczą, pozostawiono w  tak im  n iem al zaniedbaniu, w  jak im  opuścił je  zab o rca  
w  r. 1918.

W łaśnie te  praw obrzeżne dzielnice robotnicze m ogą dzisiaj służyć za p rzy ' 
k ład  gospodark i'socja listycznej. Po usunięciu  skutków  zniszczeń w o jen n y ch ) 
k tó rym i ta  część m iasta w  najw iększym  stopniu  by ła  dotknięta, zarząd miasta 
p rzystąp ił d o  bardzo pow ażnej inw estycji, w ym agającej w kładu  znacznych su# 1
i k ilku letn iej pracy, tw orząc w  r. 1952 Jezioro M altańskie. Jezioro  to zm ien ia  
całkowicie oblicze szpetnej dotąd  dzielnicy praw obrzeżnej; będzie ono nie ty l^ 0  
w ażnym  ośrodkiem  sportów  w odnych, p rzysparzając  tężyzny naszej młodzieży-
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stanie się w ażnym  ośrodkiem  w ypoczynkow ym  dla m ieszkańców, ale w płynie 
też n iew ątp liw ie na popraw ę k lim atu  lokalnego. Do polepszenia w arunków  
zdrow otnych przyczyni się w  dalszym  stopniu  zadrzew ienie parkow e i uliczne. 
Zdrowym  m iastem  może być ty lko  m iasto zieleni; w  zrozum ieniu tego zagadnie­
nia M iejskie Przedsiębiorstw o Ogrodnicze zwiększyło sw oją produkcję  do im ­
ponujących rozm iarów  m iliona drzew  i 300 tysięcy roślin  kw ietnikow ych rocznie.

Znikające studn ie  w dzielnicach praw obrzeżnych zastępuje się w  szybkim  
tem pie wodociągami. Ułożono już drugą część rurociągu, p rzek ro ju  500 mm, dla 
M agistrali wodociągowej biegnącej przez nowo w ybudow any m ost M archlew ­
skiego na  p raw y brzeg W arty . Równocześnie podłączono do sieci wodociągowej 
nowe osiedla na K om andorii.

Jedną z najw iększych bolączek tej części m iasta  to  b rak  kanalizacji, toteż 
Ważną inw estycją będzie ukończenie budow y ko lek to ra  Poznań-W schód, ol­
brzymiego kanału  san itarnego  długości 1 2  km , k tó ry  um ożliw i podłączenie do 
s’eci kanalizacyjnej całej dzielnicy leżącej na  p raw ym  brzegu W arty.

Inw estycje w łożone w te  zaniedbane dotąd dzielnice doczekały się realizacji 
jedynie dzięki socjalistycznem u ustosunkow aniu  się do zagadnienia, dlatego 
Przytoczyłem je  n a  tym  m iejscu bardziej szczegółowo.

Na odcinku higieny kom unalnej należy choć k ró tko  w spom nieć o ta k  w aż­
nym zagadnieniu, jak im  jes t budow nictw o m ieszkaniow e. O lbrzym ie zniszcze­
nia w ojenne oraz szybki w zrost m iasta  ze w zględu na zm ianę jego c h a rak te ru  
z ośrodka rolniczego na  m iasto przem ysłow e nie pozw oliły jeszcze sprostać za­
potrzebow aniu m ieszkań, ale domy, k tó re  się buduje, nie posiadają już m iesz­
kań w  piw nicach, pokoje m ają  w idne, słoneczne, a p rzestrzenne dziedzińce za­
pew niają dopływ  świeżego pow ietrza. W ielkie osiedla robotnicze na  Dąbcu, 
Komandorii, p rzy  ul. Chociszewskiego i planow ane osiedle na  R ata jach  —  to 
budowle socjalistyczne, o k tó rych  daw niej mógł robotn ik  m iejski ty lko  m arzyć.

O p i e k a  n a d  m a t k ą  i d z i e c k i e m .  Przechodząc do om ów ienia bez­
pośredniej działalności S łużby Z drow ia w  odniesieniu do człowieka, na  p ie rw - 
Szym m iejscu należy um ieścić opiekę nad m atką  i dzieckiem. W Polsce p rzed- 
^rześn iow ej taka  opieka is tn ia ła  raczej sym bolicznie, jeżeli się weźm ie pod 
nwagę, że np. w  Poznaniu  is tn ia ły  zaledw ie 2 poradnie  dla dzieci i 2 żłóbki, 
dzisiejszy stan  w  ty m  zakresie p rzedstaw ia się następująco:

13 poradn i otacza opieką lekarsko-p ie lęgn iarską  w yłącznie dzieci zdrowe, 
2Właszcza niem ow lęta. Szczególną uw agę poświęca się w cześniakom , bliźniętom , 
dzieciom karm ionym  sztucznie oraz dzieciom ze skłonnością do krzyw icy i z oto- 
Czenia gruźliczego. N adm ienić na tym  m iejscu trzeba  działalność tychże poradni 
^  zakresie ośw iaty san itarnej, w spólnie z poradniam i d la  kobiet tw orzą one 
»szkołę m atek“.

W 13 dalszych poradniach  p rzy jm uje  się dzieci chore. Poradn ie  te  mogą. rocz­
nie przyjm ow ać do 35.000 now ych pacjentów  i opiekują się dziećm i w w ieku 
®d 1 do 14 roku  życia. Oczywiście także i w tych  poradniach  szeroko stosow aną 
^est ośw iata san itarna.
. 9 poradn i dla kobiet, o przelotności 35.000 w  roku, służy kobiecie chorej i cię- 
*arnej; znajdu ją  one tu ta j trosk liw ą opiekę i fachow e porady  w zakresie ciąży,
9  przy s ta ranne j dokum entacji poddaw ane są badaniom  okresow ym . P oradn ie
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te  kom petencją sw oją sięgają do kom órek opieki socjalnej nad  kob ie tą  pracu- 
jącą i uczestniczą w przydzielan iu  w ypraw ek  d la  niem ow ląt.

Ż łóbki dzielnicow e i przyfabryczne obejm ują opieką lekarsko-pielęgniarskS 
około 750 dzieci; dla porów nania  podkreślić  należy, że ilość m iejsc w żłóbkach 
w  całej Polsce przedw ojennej w ynosiła 568.

Ochroną zdrow ia w ram ach  hig ieny  szkolnej objęte są dzieci w 41 p r z e d '  
szkołach (przypom inam  przedw ojenną liczbę: 2 przedszkola) dla 4.500 dzieci, 
w 64 szkołach podstaw ow ych d la  40.000 dzieci, w 9 szkołach o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
d l a  4.500 dzieci i w  39 szkołach zaw odow ych dla 15.000 dzieci. O g ó łe m  w hi­
gienie szkolnej m. Poznania  za trudn ionych  je s t 34 lekarzy  i 23 lekarzy-den- 
tystów . "

W reszcie w ym ienić tu ta j należy zdobycz socjalistyczną: Dom M atki i Dziecka, 
gdzie każda zgłaszająca się kobieta ciężarna, m ężatka czy niezam ężna, z n a jd u je  
serdeczne i  trosk liw e przyjęcie na kilkum iesięczny, okres ciąży i  r o z w ią z a n ia ;  
procesy k a rn e  z pow odu dzieciobójstw a, zagadnienie podrzutków , piętnow anie 
m atk i niezam ężnej należą w  Polsce Ludow ej do ponurej przeszłości.

Porów nując s tan  obecny opieki nad  m atk ą  i dzieckiem  z okresem  między­
w ojennym  nie m ożna mówić o jej rozw oju, ale raczej o o lbrzym im  zrywie, 
k tó ry  w  tej dziedzinie w yw ołał jak  gdyby rew olucję. T ak  olbrzym i w kład  ze 
s trony  P aństw a  z góry  zapew nił w yniki, objaw iające się najlep iej w  cyfrach 
dotyczących śm iertelności dzieci w  pierw szym  roku  życia:

na 100 żywo urodzonych dzieci zmarło w roku 1938 — 10 36°/o
„ 1946 — 10,2 °/o 
„ 1950 — 7,6 %>
„ 1951 — 7 6 °/o 
„ 1952 — 6,4 %>.'

Nie u lega wątpliw ości, że zdrow otność dzieci w  Polsce Ludow ej znacznie si? 
popraw iła. Je s t to  w yraz tro sk i o człowieka, tro sk i o dziecko, o przyszłego oby ' 
watela, w yraz dążenia do podniesienia p rzy rostu  naturalnego .

C h o r o b y  s p o ł e c z n e .  W a l k a  z  c h o r o b a m i  w e n e r y c z n y m 1- 
K onsty tucja  Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej g w aran tu je  obyw atelom  prawo 
do ochrony zdrow ia. Realizow anie tej ochrony zdrow ia najlepiej się u w y d a tn ia  
w w alce z chorobam i społecznym i, k tó rą  się prow adzi za pom ocą o lb r z y m ic h  
w kładów  p racy  i środków  finansow ych.

U przytom nijm y sobie, jak  na teren ie  m iasta  naszego w yglądała w alka z cho~ 
robam i w enerycznym i w okresie m iędzyw ojennym . Otóż w  Poznaniu  istniały
2 stacje  profilaktyczne, jedna w  szp ita lu  m iejskim , d ruga  w  tzw. P a s a ż u  

„Apollo“ , gdzie mieścił się nocny lokal taneczny. Obie stacje by ły  czynne także 
w nocy, i w tedy  to  k lien tow i n a  żądanie aplikow ał zastrzyk  zapobiegawczy 
p o rtier za uiszczeniem  godziwego napiw ku. Bezpośrednią w alkę z chorobam 1 
w enerycznym i prow adził lekarz  policyjny, u rzędu jący  przy  policji o b y c z a jo w e j ,  
k tó ry  poddaw ał przym usow em u badan iu  dziewczyny przy trzym yw ane w  licZ'  
nych o b ła w a c h  i p ro s ty tu tk i zobow iązane do okresow ych badań  policyjnych- 
W całym  mieście istn iało  ty lko  jedno m iejskie am bulato rium  w e n e ro lo g ic z n e >  
połączone z am bulato rium  U niw ersy te tu  Poznańskiego. W reszcie w y m ie n i  
w ypada oddział szp italny  dla p ro s ty tu tek  o 1 2 0  łóżkach, w k tó rym  przeprow a' 
dzano ku rac je  przym usow e. Ten oddział szp italny  przypom inał raczej w ięzie' 
n ie ze w zględu na  sta le  zam knięte ciężkie drzw i i zakra tow ane okna. Staty'
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styki chorób w enerycznych n ie posiadam y z tych czasów, gdyż n ie  podlegały 
°ne re jestrac ji, chorzy leczyli się p rzew ażnie u  lek arzy  p ry w atn y ch  albo też 
nie leczyli się wcale.

Inaczej zgoła w ygląda w alka z chorobam i w enerycznym i w  Polsce Ludow ej. 
Na pierw szym  m iejscu należy tu ta j um ieścić tzw. „akcję W “. Je s t to  pierw sza 
^  Polsce planow o zorganizow ana akcja, gdzie w  skali m asowej zastosow ano
2 całą konsekw encją radzieckie m etody w ykryw an ia  źródeł zakażenia i kon­
taktów . A kcja polega na  badan iu  m asow ym  pracow ników  środow isk pracy, 
Ja_k duże zakłady produkcy jne  i insty tucje, a w reszcie m ieszkańców  całych blo­
ków domowych. B adania przeprow adziły  dotąd u 150.000 osób lo tne  kolum ny 
sanitarne pobierając k rew  do analizy, p rzeprow adzanej w w ojew ódzkiej p rzy ­
chodni skórno-w enerologicznej. W ykrytych w  ten  sposób chorych z u ta joną  

k ieru je  się do jednej z poradni.
Przychodni tak ich  posiadam y na  te ren ie  m iasta  sześć: 3 m iejskie, 1 w oje­

wódzką, 1 przyklin iczną i 1 w yłącznie dla dzieci.
Zam iast b ru ta ln y ch  m etod policyjno-obyczajow ych stosuje się szeroko ośw ia­

ty san ita rną  w  postaci w ykładów  w kw aterach  robotniczych i w iększych zakła­
dach produkcyjnych, w yśw ietlan ia  film ów  ośw iatow ych, a n iem al corocznie 
R ządza się w  Poznaniu  w ystaw ę przeciw w eneryczną, P rzede w szystkim  zaś 
^o s tęp n io n o  chorym  bezpłatne korzystan ie  z najlepszych now oczesnych środ­
ków leczniczych.

W  w yniku  takiego postępow ania zanotow ano n iebyw ały  spadek zachorow al­
ności na  kiłę, m ianow icie wobec 25 św ieżych przypadków  na  każde 10.000 
^ 'eszkańców  w  r. 1947 zarejestrow ano w  r. 1952 jedynie  sporadyczne p rzy - 
^adki, w yrażające się cy frą  0,52 na 10.000 m ieszkańców.

Wa 1 k  a z g r u ź l i c ą .  Co się tyczy innej choroby społecznej — gruźlicy,
0  1 tu  prow adzi się akcję m asow ą olbrzym ich rozm iarów , z m asow ym  prze- 

.^ le tlan iem  płuc m ałoobrazkow ym . Dzięki tej m etodzie w ykryw ającej możliwe 
lest uchw ycenie i sk ierow anie do poradn i w szystk ich  osób, k tó re  nieśw iadom e 
s3 choroby zwłaszcza w  okresie początkującym .

"Takich prześw ietleń  dokonano na te ren ie  m. Poznania
w r. 1949 — 14.113 
w r. 1950 — 42 925 
w r. 1951 — 46.717 
w r. 1952 — 50.545.

Pow ażną rolę w zapobieganiu gruźlicy odgryw ają szczepienia B.C.G. Szcze- 
P'enia te  przeprow adza się zarów no u  n iem ow ląt, jak  też u w szystkich dzieci 

°dczynem  tuberku linow ym  ujem nym . W Poznaniu  zaszczepiono od r. 1940 
°tychczas 20.479 dzieci, co wobec 70.000 dzieci zaszczepionych w  całej Polsce 

°kresie m iędzyw ojennym  stanow i bardzo pow ażną pozycję. N adm ienić w y- 
ada, że Polska jest jednym  z przodujących k ra jów  św iata  pod w zględem  akcji 
CZepień przeciw gruźliczych.
Także w  w alce z gruźlicą szerzy się szeroko ośw iatę za pomocą pogadanek 

O g łaszan y ch  przez p ie lęgn iark i i lekarzy.

^ ^ a l k a  z r a k i e m .  D la w alki z rak iem  jako chorobą społeczną o tw arto  
oznaniu w  roku  bieżącym  now ą placów kę w  postaci szpitala onkologicznego.
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W a l k a  z c h o r o b a m i  z a w o d o w y m i .  O  głębokiej trosce c z y n n ik ó w  
państw ow ych o  robotn ika św iadczy istn ie jąca w Poznaniu  o d  1949  r .  p la c ó w k a ,  
nie posiadająca odpow iednika w Polsce pęzedw rześniow ej, m ianow icie o ś ro d e k  
chorób zaw odow ych z dw om a oddziałam i: in tern istycznym  i d e r m a to lo g ic z n y ® -  
Z najdu jem y tu ta j ścisłą w spółpracę n auk i z lecznictw em  p rak tycznym  i z za- 
k ładem  pracy.

Również zdobycz socjalistyczną stanow i P oradn ia  H igieny Pracy, m ająca na 
celu opiekę nad  pracow nikam i działów  szkodliw ych dla zdrow ia w za k ła d a c h  
pracy, nie posiadających w łasnego lekarza  zakładowego.

W a l k a  z c h o r o b a m i  z a k a ź n y m i .  Zw alczanie chorób zakaźnych
i zapobieganie im oraz zw iązane z tym  p race kon tro lne i nadzór nad  zakładam 1 
spożywczymi, fryzjerskim i, hotelam i, studniam i, łaźniam i itp. spraw ow ała do­
tąd  K olum na S an ita rn a  przy  W ydziale Z drow ia Prezydium  M. R. N., ale i na 
tym  odcinku o trzym ał w roku  bieżącym  Poznań now ą w ażną placów kę w p0'  
staci M iejskiej S tacji Sanitarno-Epidem iologicznej. S tac ja  ta, k tó ra  będzie p0'  
siadała  w łasne nowocześnie urządzone labo ra to ria  bakteriologiczne i chemiczne 
d la  badań  żywności, będzie m ogła w  jeszcze w iększym  stopniu  podnieść sta® 
san ita rn y  naszego m iasta  i skutecznie obronić je  przed epidem iam i.

Jako  p rzyk ład  w spaniałej organizacji skutecznej w alk i z epidem iam i w y® le'  
n ię dokonane na  olbrzym ią skalę w całym  k ra ju  badania na nosicielstw o d u ru  
brzusznego; w naszym  mieście badań  tak ich  dokonyw ano u kilkudziesięciu ty ' 
sięcy osób rocznie, zwłaszcza u pracow ników  spożywczych, hotelow ych i fryzje" 
rów. W w yniku  tej akcji uzyskano rew elacy jny  w prost spadek w skaźnika za' 
padalności n a  d u r brzuszny, k tó ry  w ynosił na  w ojew ództw o poznańskie:

w roku 1937 — 4,3 
„ 1945 — 22,4 
„ 1948 —. 2 6 
„ 1952 — 1,0

Udało się zatem  doprowadzić do stanu  takiego, jakiego nie notow ano w  żad­
nym  roku  m iędzyw ojennym  w k ra ju  nie zniszczonym w ojną.

Jak o  w ażne osiągnięcie należy w ym ienić znaczne pow iększenie ilości łóżek 
zakaźnych w oddziałach szpitalnych, w yrażającej się cyfrą  459, wobec 69 łóżek 
w Szpitalu  M iejskim  w  r. 1939. W arunki tak ie  pozw alają na przym usow ą hosp1'  
talizację najw ażniejszych chorób zakaźnych, ja k  d u r brzuszny i p lam isty , dy ' 
senteria, błonica, płonica i porażenie dziecięce, co um ożliw ia idealną i z o la c j i  
chorego od otoczenia zdrowego, a w opanow aniu początku epidem ii o d g ry ź 3 

decydującą rolę.
L e c z n i c t w o .  Podane dotąd  szczegóły działalności Służby Zdrow ia w  P0'  

znaniu  dotyczą głów nie lecznictw a zapobiegawczego, k tó re  zgodnie z w y m ó g 3 '  

mi współczesnej nauk i lekarsk iej stanow i jedną z naczelnych zasad, na  których 
opiera się socjalistyczna Służba Zdrow ia. P ro filak ty k a  w u s tro ju  kapitalistycZ ' 
nym  istn ieje  jedynie w rozm iarach bardzo skrom nych, a n ieraz sprow adza si5 
do fikcji, dlatego też spotykam y w  Służbie Zdrow ia Polski Ludow ej tak ie  p°" 
zycje i placów ki, jak ie  w  Polsce przedw rześniow ej w ogóle nie istniały.

N atom iast, jeśli chodzi o  lecznictw o zam knięte i o tw arte , to  r o z b u d o w a ® 0  

istn iejące już u rządzenia przedw ojenne i przystosow ano je  do wym ogów socj3'  
listycznych.
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S z p i t a l n i c t w o .  W r. 1939 było w  Poznaniu  ok. 2.300 łóżek szpitalnych, 
które się m ieściły w  Szpita lu  M iejskim , szpitalach należących do kongregacji 
religijnych i w lecznicach pryw atnych . W ielka część tych łóżek była  n iedo ­
stępna dla szarego człowieka, gdyż były  to  łóżka w ym agające w ysokiej opłaty, 
tzw. łóżka I i II klasy.

W r. 1945 oczywiście podział na k lasy  zniesiono, a w szystkie szpitale na  te ­
i n i e  m iasta zna jd u ją  się obecnie w  posiadan iu  w ładz państw ow ych lub ko­
m unalnych.

Po w yzw oleniu w r. 1945 szpitale na  te ren ie  m iasta znajdow ały  się w  stan ie  
opłakanym. Szpital M iejski był zniszczony w  65%  i posiadał zaledw ie 300 łóżek 
Przy zdekom pletow anym  urządzeniu. Toteż z dużym  uznaniem  należy pod­
kreślić w ysiłek, dzięki k tó rem u  przez odbudow ę lub adaptację  uzyskano k ilk a  
dodatkowych budynków  szpitalnych. Obecnie w Poznaniu  znajdu je  się 3144 
*óżek, rozm ieszczonych w następujących  szpitalach:

Szpital Miejski im. Józefa Strusia przy ul. Szkolnej — z oddziałami przy ulicy 
Grobla, Wincentego i Szamarzewskiego,

Szpital Miejski im. Franciszka Raszei przy ul. Zacisze,
Szpital Ortopedyczny im. Ireneusza Wierzejewskiego przy ul. Gąsiorowskich, 
Szpital Kliniczny im. Pawłowa przy ul. Długiej,
Szpital Kliniczny im. Marchlewskiego przy ul. Dzierżyńskiego,
Szpital Kliniczny im. Święcickiego przy ul. Przybyszewskiego,
Szpital Dziecięcy przy ul. św. Józefa — z oddziałem przy ul. Nowowiejskiego, 
Szpital Zakaźny Wojewódzki przy ul. Mickiewicza,
Szpital Położniczo-Ginekologiczny przy ul. Polnej,
Szpital Położniczo-Ginekologiczny przy ul. Samuela Engla,
Szpital Kliniczny Dziecięcy przy ul. Marii Magdaleny,
Szpital Onkologiczny przy ul. Garbary.

We w szystkich szpitalach odbyw a się szkolenie m łodych k ad r personelu  fa­
chowego: studentów  m edycyny, felczerów  i p ielęgniarek  w  m yśl zalecenia M i­
nistra Zdrow ia ,aby każde łóżko szpitalne było rów nocześnie łóżkiem  szkole­
niowym. Postęp socjalistyczny objaw ia się w  szpitalach — poza zniesieniem  
różnicy klas —  szeroko stosow anym  paw łow izm em .

L e c z n i c t w o  u b e z p i e c z e n i o w e .  Lecznictw o o tw arte  jest ściśle 
W iązane z ubezpieczeniem  pracow niczym . Dziś, k iedy  „rozwój ubezpieczenia 
społecznego robotników  i pracow ników  um ysłow ych na w ypadek choroby, s ta- 
r°ści i niezdolności do p racy  oraz rozbudow a różnych form  pomocy społecznej" 
Zagw aran tow ana je s t a rty k u łem  60 K onstytucji, k iedy w ykonaw cą tej gw a­
rancji je s t bezpośrednio M inisterstw o Zdrow ia, w arto  przypom nieć sobie in sty ­
tucję m iędzyw ojenną pn. „K asa C horych m. Poznania".

Pow stała ona na  mocy ustaw y  z r. 1920, w yw alczonej przez lew icow e u g ru ­
powania poselskie pierw szego Sejm u Ustawodawczego. Jakko lw iek  w  założe­
niu ustaw a ta  przedstaw iała  pew ien postęp i s tw arzała  możliwości rozw oju 
^czn ic tw a ubezpieczeniowego, to  jednak  w krótce w prow adzeni przez rząd sana­
cyjny kom isarze zaprzepaścili ówczesny dorobek, obniżając wysokość i zakres 
świadczeń dla ubezpieczonych, a naw et likw idując n iek tó re  zakłady, i urządze­
nia lecznicze w  Poznaniu. Dalsze pogorszenie sy tuacji ubezpieczonych nastą ­
piło w r. 1933, k iedy  na podstaw ie tzw. u staw y  scaleniow ej K asa Chorych 
***• Poznania została przekształcona w  U bezpieczalnię Społeczną. Zm niejszono
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w tedy  zasiłki chorobow e i połogowe, w prow adzono dopłaty  do porad  lekarskich
i za środki pomocnicze przeciw ko zniekształceniu  lub  kalectw u. W szpitalach 
uporczyw ie zachow yw ano system  klasow y, lokując ubezpieczonych w  klasie 
najgorszej — trzeciej. Jak o  pacjen tów  III kategorii trak tow ano  też chorych 
am bulatory jnych , k tó rych  lekarze  przy jm ow ali w  p rym ityw nie  urządzonych 
p ry w atn y ch  gabinetach  i poczekalniach, a naw et w  kory tarzach . Sanatoria 
uzdrow iskow e dostępne były  jedyn ie  dla uprzyw ilejow anych.

Po w yzw oleniu w  r. 1945 przystąpiono energicznie do odbudow y Ubezpie- 
czalni Społecznej, p rzeprow adzając rów nocześnie głęboko sięgającą reorgani­
zację. Lecznictwo am bula to ry jne  przeniesiono z m ieszkań p ryw atnych  lekarzy 
do higienicznych gabinetów  w  przychodniach, k ad ry  pracow ników  fachowych 
Służby Z drow ia przeszkolono odpowiednio, bacząc na  ich postaw ę społeczną, 
odrem ontow ano przedw ojenne zakłady, a naw et pobudow ano w spaniały  gmach 
dla w zorowo urządzonych po radn i specjalistycznych.

Z tym i osiągnięciam i idą w  parze zm iany w  zakresie św iadczeń z niebyw ałą 
dotąd korzyścią d la  ubezpieczonych, a  więc opłacanie całości sk ładek  przez p ra­
codawców, zniesienie dopłat do porad  lekarsk ich , p ro tez i innych ś w ia d c z e ń ,  
objęcie ubezpieczeniem  chorobow ym  w szystkich  pracow ników  państwowych, 
em erytów , rencistów , a przede w szystkim  pracow ników  rolnych. O kres zasiłku 
chorobowego został w ydatn ie  przedłużony, podwyższono zasiłki połogowe z 50 
n a  1 0 0  p rocent i ustanow iono now e zasady przyznaw ania  leczenia zdrojowego, 
w  m yśl k tó rych  w  80%  przydziela się m iejsca w  sana to riach  pracow nikom  
fizycznym.

Po przejęciu  lecznictw a ubezpieczeniow ego przez P rezyd ium  M iejskiej Rady 
Narodow ej — W ydział Zdrow ia, realizu je  się organizację Służby Z drow ia w  Po­
znaniu. w  szybkim  tem pie w  m yśl p lanu  uw zględniającego podział m iasta  na 
dzielnice. 21 przychodni rejonow ych i 4 obwodowe przychodnie specjalistyczne 
oraz labo ra to ria  i zakłady diagnostyczne będą na  usługach poznańskiego świata 
pracy, nie licząc 43 czynnych przychodni lekarsk ich  przyfabrycznych. Porad­
nictw o specjalistyczne znajdu je  się na w ysokim  poziomie, co zawdzięczać należy 
in icjatyw ie tu tejszej A kadem ii M edycznej, a w  szczególności II K lin ik i Chorób 
W ew nętrznych, k tó ra  w niosła duży w kład  w  zorganizow anie pew nych Poradni 
specjalistycznych i nadal zasila je  sw ym i pracow nikam i o w ysokich kw alifi­
kacjach naukow ych. Są to m. in. następu jące  poradnie: kardiologiczna, chorób 
nadciśnienia, chorób tarczycy, gastrologiczna, neurochirurgiczna, p r z e c iw r e u ­
m atyczna, przeciw epileptyczna, przeciw cukrzycow a, parazytologiczna, onko­
logiczna, foniatryczna, chorób krw i, ch iru rg ii dziecięcej, endokrynologiczna, 
g im nastyk i leczniczej.

P oradn ie  te  św iadczą o zacieśniającej się w spółpracy placów ek naukow ych 
z lecznictw em  otw artym .

W ażne placów ki S łużby Zdrow ia, z k tó rych  ko rzysta ją  m ieszkańcy Poznania, 
znajdu ją  się na te ren ie  m iasta, ja k  np. S tac ja  K rw iodaw stw a, dostarczająca swój 
m ateria ł poznańskim  szpitalom , Pogotow ie R atunkow e udzielające doraźne] 
pomocy lekarsk iej, oraz najnow ocześniejszy zakład lecznictw a fizykalnego poC* 
bezpośrednim  nadzorem  m ającego sw oją siedzibę w  Poznaniu  In s ty tu tu  Bal- 
neoklim atycznego.

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954 Instytut Z ach o d n i



Rozwój publicznej Służby Zdrowia w Poznaniu 215

O rozw oju lecznictw a ubezpieczeniowego w  naszym  m ieście świadczyć mogą 
Następujące liczby: ilość ubezpieczonych, b iorąc za podstaw ę stan  w  roku  1939, 
Wynosiła

w r. 1945 — 93.7% 
w  r. 1948 — 154,7"/o 
w r. 1951 — 241 %> 
w r. 1953 — 328 »/o.

W zakładach lecznictw a otw artego  udziela pomocy lekarsk iej w r. 1953 
103 lekarzy rejonowych (w r. 1938 — 49)
63 lekarzy specjalistów (w r. 1938 — 32)
38 lekarzy dentystów (w r. 1938 — 17).

2  pomocy leczniczej zakładów  lecznictw a otw artego korzysta  dziś około 90%  
ludności m iasta Poznania.

Osiągnięcia S łużby Z drow ia w  naszym  m ieście p rzedstaw iają  się już  dość 
P°kaźnie, a przecież stanow ią one zaledw ie początek tych w ielk ich  p rzeobra- 
zeń, jak ie  jeszcze przew idziane są w  tej dziedzinie. T roska o człowieka, p raca 
flła jego dobra, w alka o lepsze, zamożniejsze, ku ltu ra ln ie jsze  życie, oto ceł 
socjalizmu, w  którego realizacji S łużba Z drow ia bierze rów nież czynny
1 żywy udział. K onsty tucja  z 22 lipca 1952 r. w  a rty k u le  60 g w aran tu je  
-rozwój organizow anej przez państw o ochrony zdrow ia ludności, rozbudow ę 
Urządzeń san itarnych  i podnoszenie s tan u  zdrow otnego m iast i wsi, szeroką 
akcję zapobiegania chorobom  i ich zw alczania, coraz szersze udostępnienie bez­
płatnej pomocy lekarsk iej, rozbudow ę szpitali, sanatoriów , am bulatoriów  w iej- 
**ch, ośrodków  zdrow ia, opiekę nad inw alidam i11. O siągnięcia S łużby Zdrow ia 

^  okresie od w yzw olenia do ogłoszenia K onsty tucji św iadczą o tym , że nasza 
k onsty tucja  jest już podsum ow aniem  pew nych osiągnięć, ale stanow i ona 
również gw arancję  dalszego rozwoju.
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